
Polemiki i dyskusje

O P R Z E M IA N A C H  E T N IC Z N Y C H  P O M O R Z A  Z A C H O D N IE G O

U w ag i n a  m a rg in e s ie  k s ią ż k i K . Ś lą sk ieg o , P r a c e  I n s ty tu tu  Z a c h o d n ie g o , n r  18,
P o a n a ń  1954.

N ie  je s te m  h is to ry k ie m , lec z  e tn o g ra fe m , z a jm u ją c y m  się  od sz e re g u  l a t  p o m o r­
sk im i z a g a d n ie n ia m i o sa d n ic z y m i, d la te g o  też  z  w ie lk im  'z an te re so w ain iem  z a b ra ła m  

do  p rz e s tu d io w a n ia  ty c h  z a g a d n ie ń , p o ru sz o n y c h  w re s z c ie  p r z e z  h is to ry k a .  M u szę  
Jednak  p rz y zn a ć , iż 'b a d a n ia  e tn o g ra f ic z n e  m im o  w ie lk ie g o  w y ja ło w ie n ia  m a te r i a ­
łow ego te re n u , d a ły  m i w ie le  w ię c e j a n iż e l i  k s ią ż k a  K . Ś lą sk ieg o , ja k k o lw ie k  a u to r  
'° ja ln ie  p rz y z n a je ,  że  p r a c a  je g o  n ie  w y c z e rp u je  b y n a jm n ie j  w  z u p e łn o śc i z a g a d n ie ­
n ia, b a d a c z  b o w ie m  s ta je  co k r o k  b e z ra d n y  w o b ec  lu k  w  m a te r ia ła c h  ź ró d ło w y c h  
fe- 5). N ie  k w e s t io n u ję  s łu sz n o śc i te g o  s ta n o w isk a , p o s u w a ją c  'się n a w e t  d o  s t w ie r ­
d zen ia , iż ibez w z g lęd u  n a  d y sc y p lin ę  n a u k o w ą , j a k ą  się  p o słu ż y m y , o n a le ż y ty m  
o d tw o rz en iu  ty c h  p ro c e só w  tru d n o  b y  b y ło  m ó w ić . G d y b y  a u to r  z n a ł  b a rd z o  in te r e ­
s u ją c ą  k s ią ż e c z k ę  P . W e h rm a n n a , F r ie d r ic h  d e r  G ro sse  a is K o lo n is a to r  in  P o m - 
ftie rn  (n ie  widtzę je j  w  b ib lio g ra f ii) ,  d o w ie d z ia łb y  'się, ż e  g łó w n e  a k ta ,  o d n o sz ą c e  s ię  
do k o lo n iz a c ji  n a  P o m o rz u , zw łaszcza  p ó ź n ie jsze j, z n a jd u ją  się  w  a rc h iw u m  B e r lin a
i L ip sk a , b y ły  w ięc  do te j  p o r y  m a ło  d la  n a s  d o s tę p n e . T o je d n a k  n ie  b y ło b y  d o s ta te c z ­
n ym  p o w o d e m , ż eb y  z a n ie c h a ć  ja k ic h k o lw ie k  p o sz u k iw a ń  z teg o  z a k re s u  od  s tro n y  
P o lsk ie j. T u ta j  s ię  o k a z u je , j a k  d a le ce  m e to d a  b a d a ń ,  k tó r ą  się  p o s łu ż y ł a u to r ,  tj. o p ie ­
ra n ie  się  n a  b e z p o ś re d n ic h  w z m ia n k a c h  ź ró d ło w y c h  o  is tn ie n iu  lu d n o śc i s ło w ia ń sk ie j  
° r a z  n a z w is k a c h  i im io n a ch , p rz y n o s i n ie w ie le  m a te r ia łu .  P o  p ie rw sz e , z u w a g i n a  
z n ik o m ą  ilość w z m ia n e k , co  a u to r  t łu m a c z y  fa k te m , iż ju ż  w  .X IV  w ie k u  w ie ś  z a ­
c h o d n io -p o m o rsk a  rz ą d z iła  s ię  p ra w e m  n ie m ie c k im  (s. 10), po  w itóre, iż n a z w is k a  czy  
im io n a  n ie  o k re ś la ją  —  ja k  s łu sz n ie  s tw ie rd z a  a u to r  —  n a ro d o w o śc i o so b n ik a . M ogą 
co n a jw y ż e j św ia d c z y ć  o jeg o  p o c h o d z e n iu , i to  ty lk o  w ó w czas , k ie d y  z a c h o w a ły  
rd z e ń  s ło w ia ń sk i, d la te g o  też  a u to r  w y lic z a n iu  ich  p o św ię c a  dość  d u ż o  m ie jsc a . Cóż 
k ie d y  w  w ię k sz o śc i w y p a d k ó w  je d n a k  n a z w is k a  p o lsk ie  ibyły t łu m a c z o n e  p rz ez  N ie m ­
ców  d la  u p ro sz cz e n ia  p iso w n i, w  z w iąz k u  z czy m  i te n  m a te r ia ł  ź ró d ło w y  je s t  dość  
ubogi.

Ż a ło w a ć  n a le ż y , iż p o d e jm u ją c  t a k  a t r a k c y jn y  te m a t,  j a k  p r z e m ia n y  e tn ic zn e , 
a u to r  z ac ie śn ił c a łe  z a g a d n ie n ie  do  c o fa n ia  się  ż y w io łu  p o lsk ieg o , a  n a r a s ta n ia  n ie ­
m ieck ieg o , ta k  ja k b y  to  w y c z e rp y w a ło  c a ło k s z ta ł t  te j  z a w iłe j p r o b le m a ty k i .  N ie  z w ró ­
c ił  też  ż a d n e j u w a g i  n a  s to so w a n e  n a  P o m o rz u  m e to d y  k o lo n iz a c y jn e  re ż im u  p r u ­
sk iego , r z u c a ją c e  b a rd z o  c h a r a k te ry s ty c z n e  św ia tło  n a  is to tn e  i p o d s ta w o w e  p r z e ­
s ła n k i p o lity k i  o sa d n icz e j n a  z a g a rn ię ty c h  te re n a c h .

R o z p a try w a n ie  p rz e m ia n  e tn ic z n y c h  b e z  z n a jo m o śc i k u l tu r y  lu d o w e j d a je  o b ra z  
n ie śc is ły  i n ie p e łn y , a  to  ze w z g lęd u  n a  k la s o w y  c h a r a k te r  ź ró d e ł  h is to ry c z n y c h , n a  
co s łu sz n ie  a u to r  z w ra c a  u w a g ę  (s. 54) s tw ie rd z a ją c ,  iż o d n o sz ą  się  o n e  do o só b  n a  
■w ybitn iejszych s ta n o w isk a c h , k tó r e  p ia s to w a l i  N iem cy , d z ię k i  c ze m u  ró w n ie ż  ję z y ­
k ie m  u ż y w a n y m  w  d o k u m e n ta c h  b y ł  ję z y k  n ie m ie c k i. T o o c zy w iśc ie  n ie  d e c y d o w a ło  
z u p e łn ie  o  sk ła d z ie  e tn ic z n y m  w ię k sz o śc i sp o łe c z e ń s tw a .

B a d a n ia  n a d  k u l tu r ą  lu d o w ą  w n io s ły  d u żo  c ie k a w e g o  m a te r ia łu  o  ty le , że  d a ły  
o d p o w ied ź  n a  p y ta n ie ,  k tó re g o  n ie  z a d a ł  so b ie  a n i  a u to r  o m a w ia n e j p u b lik a c ji ,  a n i  
W ogó le  ż a d e n  z h is to ry k ó w , b a d a ją c y c h  p o m o rsk ie  z a g a d n ie n ia  o sa d n icz e , m ia n o w ic ie , 
sk ą d  N ie m c y  m ie li  w z iąć  ta k  z n ac zn e  ilo ści lu d z i, żab y  m ó c  sk o lo n izo w ać  n im i P o lsk ę .
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C zechy , W ęg ry  i k r a je  n a d b a łty c k ie ,  c ie rp ią c  ró w n o c z e śn ie  n a  o g ro m n y  niedobór 
p o p u la c y jn y  w  zw iązku , z z a g a rn ię c ie m  i p o d b o ja m i ro z le g ły c h  o b s z a ró w  Słow iańsz­
czy zn y  z a c h o d n ie j od  Ł a b y  p o  O d rę ?  W y s ta rc z y  p rz e c ie ż  u w a ż n ie  p rz e ć z y ta ć  ta k  k a ­
p i ta ln e  ź ró d ło , ja k  K r o n ik a  H e łm o ld a , ż e  n a  toiej ty lk o  p o p rz e s ta n ę ,  b y  z n a leź ć  od­
p o w ie d ź  n a  p o w y ż sz e  p y ta n ie .  K r a j  w y n isz c zo n y  i w  z u p e łn ą  p u s ty n ię  z am ien io n y  
po  w y b ic iu  z a m ie sz k u ją c y c h  g o  S ło w ia n , n ie  ty lk o  n ie  m ó g ł d o s ta rc z y ć  żad n eg o  p o ­
te n c ja łu  lu d zk ie g o , a le  sam  s ię  p o s łu g iw a ł  o s a d n ik a m i o b c y m i. M a te r ia łu  ludzk iego  
d o s ta rc z a ły  g łów in ie  N id e r la n d y  ,tj. H o le n d rz y , F la m a n d o w ie  i F ry z o w ie , j a k  to  w ie lo ­
k r o tn ie  p o d a je  H e lm o ld  (ks. I ,  57, 63, 87, 88, k s . CDI, 2), k o lo n iz u ją c  d a w n ą  W agrfc- 
M ecb lin  (M e k lem b u rg ), S ta r ą  M a rc h ię  (S a lzw ed e l, S te n r ia l, W erb e n , A rn e b u rg ) , dalej 
H o b o lin  (H a v e lb e rg )  i B re n n ę  (B ra n d e n b u rg ) . T y le  H e lm o ld . —  H o le n d e rs k i  system 
ła n o w y  n a  m o k ra d ła c h  W ez e ry  i Ł a b y  ( łą c z n ie  z Ł u ż y c a m i)  ro z ró ż n ia  s ię  od razu . 
ja k  to  p o d a je  M e itz en  (S ie d lu n g  u . A g ra rw e se n , I I I ,  389), p o św ię c a ją c  ró w n ie ż  ternu 
o s a d n ic tw u  'sze reg  w z m ia n e k . O d e g ra ło  o n o  i n a  P d ta o rz u  o g ro m n ą  r o lę  z  r a c j i  cho-.; 
c ia żb y  s a m e j h y d r o g r a f i i  te r e n u .  J a k  w ia d o m o  b o w ie m , św ie tn i  sp e c ja liś c i  od robót 
w o d n y c h , ja k im i  b y li H o le n d rz y  i  F ry z o w ie , z a g o s p o d a ro w y w a li  w ie lk ie  k o m p lek sy , 
w o d n e , s tą d  ś la d y  ich  ta m  sp o ty k a m y  dość  o b fic ie .

A u to r  p o św ię c ił  w y m ie n io n e m u  o s a d n ic tw u  z a le d w ie  6 w ie rs 'zy  <s. 16), n ie  doce­
n ia ją c  z u p e łn ie  jeg o  z n a c z e n ia . D z iś  ju ż  n ie s te ty  u ła m k o w e  m a te r ia ły  etnograficzne, 
p o z w o liły  n a  u m ie js c o w ie n ie  g o  w  W ierzibn ie  n a d  M ie d w iem , w  p o b l is k im  C h o c i w l u ,  
's ta rg a rd z k im , w  B ia ło b o k a c h  p o d  T rz e b ia to w e m  n a d  R eg ą . w z d łu ż  w y b rz e ż a  w  K oło-, 
b rz eg u , n a d  je z io ra m i J a m n e m , B u k o w s k im  itd . R oli, j a k ą  o d e g ra ł  te 'n  e le m e h t, po*, 
św ię c ił  o so b n ą  k s ią ż k ę  O. G la ze r  p t.  D ie  N ie d e r la n d e r  in  d e r  brandenburg-preussi-, 
sc h e n  K u ltu ra r lb e i t ,  B e r l in  'Ł9®9. D u ż e  g r a p y  F ry z ó w  o s ia d ły  w  P y rz y c k ie m  i w  B iało -, 
b o k a ch  jeszcze  n a  p rz e ło m ie  w . XV1!H i K IK . M a so w o  p o s łu g iw a ł* s ię  H o le n d ra m i do 
ro b ó t  w o d n y c h  w ie lk i  in w e s to r  P o m o rz a , F r y d e r y k  HI, o ra z  jeg o  p o p rz e d n ic y . T e re n y  
p rz e b a d a n e  p rz e z e  m inie s ię g a ją  ty lk o  K o s z a lin a ;  n ie  b io rę  w ięc  p o d  u w a g ę  donidiłe.i 
ro li  Gdańska, z w ią z a n e j z n o w u  z tą  k o lo n iz a c ją .

S to s u n k o w o  z n a c z n y  w k ła d  w n io s ła  k o lo n iz a c ja  h u g o n o tó w  f ra n c u s k ic h , k tó ry c h  
d u ża  k o lo n ia  o s ia d ła  w  S ta ro g a rd z ie , K o ło b rz eg u , S łu p sk u , S zczec in ie  (u a u to r a  7 w ie r ­
szy , s. 200).

N ic  a u to r  n ie  w s p o m in a  o o s a d n ic tw ie  k u p ie c k im  sz k o c k im  i a n g ie lsk im  . z w ł a s z ­
cza w  G ry fii ,  S łu p sk u , E lb lą g u . ,

M ilczy  a u to r  n a  te m a t  o sa d n ic tw a  sz w e d zk ie g o  n a  P o m o rz u , n a  te m a t  p rzy b y szó w , 
z C zech , W ęg ie r , b a , n a w e t  z S z w a jc a r ii .

J e d n e g o  s ło w a  n ie  p o św ię c ił  a u to r  o s ła w io n y m  m e to d o m  k o lo n iz a c y jn y m  f r y d e - . 
ry c ja ń s k im , j a k  w  ogó le  p ru sk im , w  k tó r y c h  w y n ik u  e le m e n t o sa d n ic z y  śc iąg a n y  
g w a łte m  i p rz e m o c ą , „ w ie  e in  D ie b  b e i  N a c h t“ , b e z  w z g ląd u  n a  ja k o ść  i ro d z a j,  
p r z e k u p y w a n y  i o sa d z a n y  p rz y m u s o w o , n ie m a ło  k ło p o tó w  p r z y s p a r z a ł  reżim o w i- 
N ic  au lto r n ie  m ó w i o ty m , ja k  F r y d e r y k  l i ,  o s a d z a ją c  n a  ro li  w ie lu  ze  sw y c h  n a je m ­
n y c h  i w y s łu ż o n y c h  ż o łn ie rz y , :z a p isy w a ł p o  p r o s tu  ja k o  a u to c h to n ó w , fa łs z u ją c  ich  
p o c h o d ze n ie .

Cóż z teg o  w s z y s tk ie g o  W y n ik a?  M ię d z y n a ro d o w y  sp ę d  lu d n o śc i  z a c h o d n io -e u ro ­
p e js k ie j ,  z ja k im  m a m y  d o  c z y n ie n ia  w  obręib ie n ie m ie c k ie g o  o rg a n iz m u , dow odzi, 
iż N ie m c y  tw o rz y li  ta m  w y łą c z n ie  w a r s tw ę  z w ie rz c h n ią . N ie m ie c k i b y ł  k le r ,  s p ro w a ­
d z a n y  z W es tfa lii , D a n ii, F ry z j i ,  k tó r y  c e lo w a ł w  n ie m c z e n iu  p o lsk ic h  n a z w  o sied li
i lu d n o śc i, n ie m ie c k ie  b y ły  w a r s tw y  o b sz a m ic z e , a  w ięc  fe u d a ło w ie , u p o sa ż e n i —  p o ­
d o b n ie  ja k  k la s z to r y  —  n a d a n ia m i w ie lk ie j w ła sn o śc i, n ie m ie c k ie  s ta ło  s ię  z  czasem  
k u p ie c tw o , o s ia d łe  p o  m ia s ta c h . O w a r s tw a c h  u b o g ic h , j a k  s łu sz n ie  Is tw ie rd za  a u to r  
(s. 69), m ilc z ą  d o k u m e n ty .  K u l tu r a  lu d o w a , p rz e t r w a ła  n a  te r e n a c h  zachodnio-pom or­
sk ich , w y k a z u je  ty le  z n a m io n  ro d z im o śc i czy  p o lsk o śc i, u k r y ty c h  p o d  n a lo te m  z a ­
c h o d n io -e u ro p e jsk ic h  k u l tu r  o sa d n icz y ch , że  p r z y s ła n ia ją c y  j ą  p o k o s t  n ie m c z y z n y  w y ­
d a je  s ię  n ie z m ie rn ie  c ie n k i i p o w ie rz c h o w n y .
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O sła w io n e  b o w ie m  „ p a rc ie  n a  w sc h ó d "  ze  s t r o n y  fe u d a ln y c h  N ie m ie c  w c a le  n ie  
by ło  p o d y k to w a n e  n a d m ia re m  lu d n o śc i, p o s z u k u ją c e j  sp o n ta n ic z n ie  n o w e j p r z e s t r z e n i  
życiow ej, lecz  n a jk la sy c z n ie js z y m  im p e ria liz m e m , s to so w a n y m  k o sz te m  a u to c h to n ic z ­
nej lu d n o śc i s ło w ia ń sk ie j .  W ie lk ą  s łab o ść  p o p u la c y jn ą  ó w c ze sn y c h  N iem iec  „z  z a p a r ­
ł e m  s p e łn ia ją c y c h  je d n a k  sw e  p o s ła n n ic tw a  d z ie jo w e " , o d s ła n ia  n a w e t  ta k  te n d e n ­
cy jna  p u b lik a c ja  K ó tz sc h k e g o -E b e r ta . j a k  G e sc h ic h te  d e r  o s td e u ts c h e n  K o lo n isa -  
tion  (!) L e ip z ig  1937: „So g in g e n  d ie  W a n d e ru n g e n  je n e r  Z e it  z u m  A u fs u c h e n  n e u e n  
N a h rb o d en s  o f t  genuig  n ic h t  a u s  iiib e rsc h ie ssen d e r Voj.ksikraft. s o n d e rn  a u s  N o t u n d  
E iend  h e r v o r “ (s. 13)1), a lb o w ie m  —  ja k  c z y ta m y  w  n ie j n a  s. 119: „ I n  d ie s e r  Z e it  
s ta rk s te 'r  in n e r e r  E r r e g u n g  u n d  s p r u ł ie n d e r  L e b e n s b e ta t ig u n g  w a r  d e r  E r t r a g  a n  
L ei-stungen f iir  d ie  d e u ts c h e  S ie d lu n g  u n d  d ie  A u s b re i tu n g  deu ltsch en  V o lk s tu m s  v e r -  
S le ich sw eise  g e r in g " .

C y to w a n y  ju ż  P e t e r  W e h rm a n n , s. 8, s tw ie rd z a :  ..D och n u n  a u c h  f i ir  d ie se  
(K o lo n isa tio n ) d ie  n o tig e n  B e w a h n e r  zu  h a b e n , g e n iig te  d ie  n a ti i r l id h e  V e :m e h ru n g  
d e r  B e y o lk e ru n g  n ic h t , so n id e rn  es m u issten  A n s ie d le r  a u s  d e r  F re m d e  h e ra n g e z o g e n ' 
^ e r d e n " .  H. H e sse  p o w ia d a , że n a  'sk u te k  w ie lk ie g o  fo rak u  lu d z i (jeszcze  W XViHII w .) 
k o lo n iz a c ja , o ile  n ie  b y ła  c a łk ie m  u n ie m o ż liw io n a , to  p rz y n a jm n ie j  w y d a w a ła  s ię  ibyć 
o d su n ię ta  w  d a le k ą  p rz y sz ło ść  (por. B a lt is c h e  S tu d ie n , 1S12, 85).

T a k  w ię c  sk ła d  e tn ic z n y  k o lo n is tó w  „ n ie m ie c k ic h "  tw o rz y ły  p rz e d e  w s z y s tk im  
n a ro d y  E u ro p y  z a c h o d n ie j,  's ta n o w iąc  p e w n e g o  ro d z a ju  w ieżę  B ab el, co ró w n ie ż  
^  d u ż e j m ie rz e  t łu m a c z y  z n a n y  „O stfluch it"  z z iem  z ac h o d n ic h  lu d n o śc i, s ła b o  z w ią ­
z an e j z p o d ło żem  i o s ie d lo n e j p rz e m o c ą  n a  Obcym  so b ie  te ry to r iu m .

S z k o d a , że  p o w y ż sz e  z a g a d n ie n ia ,  p o d a n e  tu  w  n a jw ię k s z y m  sk ró c ie , n ie  z o s ta ły  
n ie ty lk o  sz c ze g ó ło w ie j o p ra c o w a n e , a le  n a w e t  z a u w a ż o n e  p rz e z  a u to r a ,  z w ła szc za  że  
h is to ry c y  (Ilnglot, B a ra n o w s k i)  p o św ię c ili  im  ju ż  p e w n ą  u w a g ę .

Agnieszka Dobrowolska
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